
Warszawa, 6 października 2024r. 

 

Drogi Tadeuszu Czacki, 

 

Mam ogromną przyjemność napisać do Ciebie.  

Nazywam się Damian Kulągowski. Jestem uczniem 1 klasy XXVII Liceum 

Ogólnokształcącego w Warszawie, które nosi Twoje imię. Tak, to prawda! Twoja działalność, 

zwłaszcza na polu edukacji, została doceniona. Wiele Twoich zasad jest wciąż żywych. W 

liceum obowiązuje zakaz palenia, natomiast warcaby zamieniono na szachy a wyniki 

turniejów są dumnie wywieszane na korytarzach. 

Podobnież każdą wolną chwilę spędzałeś czytając? Chciałbym zanurzyć się w lekturze razem 

z Tobą. Ty „według swojego zwyczaju wyciągnięty na podłodze, twarzą w dół” a ja obok na 

pufie. 

Czy myślałeś o przyszłości? O tym jaki będzie świat za 200 lat? Ciekaw jestem co by Cię 

zaskoczyło? Samochody, samoloty, człowiek na Księżycu? Rozwój nauki, nowe technologie? 

Internet? Czy byłbyś w stanie wyobrazić sobie, że 32 000 książek mieści się dziś na dwóch 

czytnikach? 

Moja mama mówi, że najlepszym wynalazkiem tej epoki są pampersy. Trudno mi to ocenić. 

Dla mnie niesamowity jest dzisiejszy telefon: tak mały, że mogę go schować w kieszeni i tak 

duży, że mogę nim dzwonić, robić zdjęcia, nagrywać filmy, uczyć się, czytać, płacić… 

Język też się zmienił. Czy zrozumiałbyś zdanie: Mordo, wbijasz dziś do mnie pogrindować 

CS’a? 

Niezmienne pozostały Twoje wartości. Słowa "wiedza to jedyna broń, która nie zawiedzie na 

polu bitwy życia" są kultywowane przez naszą szkołę. To mnie urzekło, gdy przyszedłem tu 

na dni otwarte. Dziś wiem, że jest tu miejsce dla każdego. Zdobywamy wiedzę w pełnej 

przyjaźni, zrozumienia i poszanowania atmosferze z przekonaniem, że możemy sięgać 

gwiazd. 

I za to ogromnie Ci dziękuję. 

Damian Kulągowski, 1P 


